
I'.r1rckto: „Or; ml Kina•' ·p. \Vadaw ·Bd1wair1d 
(;0J1dberg: za,kontn:iktowat dla siwego ekranu 
na sezon 1935/3'6 mdwięiksze JJr!zeibo1'e .świc1-
ta: „Be11ga11i", „Dwie .Joa.sie", -„Mwty pul­
lww1ni1k1', „Naszyjnik z pereł", „Zap1ros1zc-

nie .tlJ wa:lca'~ i w. in. 

Hertn Thielc i Gustaw Die.sJ w uaj wspania1szem a,n;ydzieile filmc1wem 1p1r()!(kt-
kdi szw•a;-carskicj pt, HMo:nika•'. fot Iielvetia-filrn. 

Ce•nr1ald Veiclt w swe.i najnow:sze·j i najp )­
tęźJJie;szeJ kreacji -- ,.\VHhe1m Tetl''. 

fot: ilielvetia-Fi!rn. 

Fra.giment wiel1kiego wiidowislka fi'limowego 
PL ,.Sza!one no·ce Broadwayu". 

Fot. f Jx. 

Nt.1 1~dowci1p11iejsza komedja salono\V'a \\"S;yst 
kich cza.sów. Konce1rt ?;1ry :c~ktorskiej da!J•1' 
Joan Crawford, Cla.1r1k Gable i R.01beirt Mont­
gqmery. Wyświetla .w ŁJ:dzi ikino ,,Ornsi110'» 

Fot. Metro. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA lóDZKIEOO" 

!łOK XI. NIEDZIELA, dnia 1 S września 1935 roku Nr. 31 

'\Vybory do Sejmu„ 

Doniosłej wag:i a1ktem DbywatelsJo-państiw•Jw)Y!m byty OJStatnio w c:1fej Polsce wvbory do Sejmu. Stanęli dG urn imics,zkańc.y wszy_ 
Stkich lmiialSt i Wszystkich Wiosek, lby Oddaniem 1$Weg.) gfostl na :ki<mdydata poseJskii;g"l, IWSpóJnie biUd0\\''3:Ć ,pa1rJame11t zdolny do 
pozyt3n\Mi1ei p1r:ucy, ido .pracy twórczej. Zdięc:ie nasze 1p.rzed13tawia firngiment gtosowanin wyborców w Wa,rs.za1wie. \Vid1zimy p,, 

i:remjera Sławka ipuzed urną wy:bo~czą w chwilę p10 ;ddaniu głosu. . 



Milionowy skarb w df!le 
wielorrba. 

K<.witali5d uowo•Jorscy wpadają nu co­
rnz to nowsze pomysły w J)Jlszub\Vaniu 
bogadw i terent'iw przemys!o,w.rd1. Nie­
J,~ \\'110 zor,l!;anizmV•'.no n:nvet wy1prra1wę do 
pótn ucrteJ Kanady, tlo ekol ie leżąc:n::h fol. 
'.V ~trefie pciJan1ej, w celu poszukiw<lJl·1a 
;,·skarbdw przywdy'' w jakiejbądź a>o;st1ci. 
Miano tmt1zic;ę na odkrycie złóż minera'. 
t1Yl!h, które -moi:tUby ze :znacznym zrs1kiem 
eksp!oat<Y\\:al:. J(lcczy 1\'\'i!'toś6 !edrwk zmvio 
ula oczek i wani.a inicjatorów ei<Jspedy.cji, 

, Zawiodła jednak t.rlko w tP~erwszd 
cl;wili -- p<\źnieJ bowiem znaleziJno ~ikarb 
wartości kilku miljon(l\V złotych, P!fzyczem 
co n'.1jd7.h'.·nicj:-1ze, że o:wym skarbem byia 
pudlina \Vieloyybti1W· Jak to się stało, może­
my się do\\'iedzieć z 'Ciek<~wes;·oi opo,wiad~t .• 
nia iedneg:> z .członków \VY1P1rawy, który 
to..k opisu1e swoje pimeżyda: 
Po kiliku dniach niewy1mownie 1uciq;żliwei wę 
óóiwki, mieliśmy szc1zęście nat!lmąć się 11'.l 
!Jtny patroą strażnicz:>r, kt6r1Jr dootawił nas 
do _,fort Churchill, gdzie \W srz1pitatl1u p.rzele· 
7eliśmy JdLkanaście dni. 

\V tym czasie ppzyfby1li 1do fortu teg;o 
trzej amerykańscy zoołogo,wie, 1wyibicirający 
się do lądu Beringa na1d zatoką lfad,son i d 
namówili mnie do przyfączenia się do nich. 
P.) upływie kilku ty godni 1znaleźliśimY się w 
c1:-:a.dzie :Eskłmosów wpobiliiiu prizystani tow 
ców wiclo.rYM«W ·-- Whale !Point. 

Barwiąc kiedyś w gOl~dnie ru „gitowy" 
os.ady, odądaliśmy .p·Ji1rnzyw1aue 1rnam bo­
gnchva irnszei:m ~nspodia1rza, fa1k: airtysty­
cznie wykonaną broi1, ,kły mannu~a1 , skó.ry 
zwierzęce itp. Przy tej spos•o1bności z1llt1wa_ 
:żyłem w· staireJ pus:zce od konserw, wśród 
różmrch kolor.Jiwrch s:zikiełek i kamy'ków,. 
s;~:ar~, zielonkawe i .pirr:twie 1czarne kawal'ki 
op:tliz.Uijącej ma•sy o nie1miłej woni. 

Nie ulegało wątpliwości, że to by'la -
szrLra ambra. Amhr::i., to 6w cenny pirodtnkt, 
używalny Przez wszystkie talhry;ki :peirf.am. 
S111bstancj·a ta, tworz.ąc1 się w ch~le cho­
rrrch wielorybów, :est cennie,lsza niż 1zt1t•1 
i d·rosde k~·1mienic i \V oihrocic h:H1dlow:r1111 
C'"foga Pł'lH' Pd 50 do RO tys •• A.ntyd1 zn ki-

Delegada Związlku Leg:!onistchv Polskich w Ło<l'zi na Sowińcu pod J:<!rakoweim sypie 
k:ipiec Marnza~k1a J. PiQsudsikieg;o. C:zwarty od 1strony lciwej p. Wymyr.;łowslki, wybra­

ny ostatnio nrr po1sla: do SeJmu rw Łodzi. 

Io. 
liipoteza ta fr,:if ila nam ourrnm di0 Ptze­

,kmrnnin, to też postanowiJlhśmy ·r·o1Zipoc·z4~ 
11ieiwtocznie po1s1zukiwani·a. Trzeba był:> siG 
~:pieszyć: gdyż byil już początek września, 
a w

1 
,polowie te5!;o 111iesiąca pocz}1na chwy­

tać zima ar'ktyc.zna z jeu wszystkiemi ·o0\1roP 
n ościami. 

Na wynajętym, w,raz z tuzinem tiubyJ_ 
czyieh wioślarzy „omaik'u" (i<lużeJj bdzi 
:Eski:mosó.w), płynęliśmy 1\vizdfrnż wyhrzeża 
cd Whale Point w 'kierunlkiu ~ose 1Weko· 
me. W pewnej chw11i 1sta'liśmy 1się śiwiacl­
U\a1111i cudów a:rktycznych: Wha1le Ploint, po 
ł0!iony na wysJkości stu 1metrÓ\V n'ad 1PO­
·ziome.m morza, nagle 1wzirniósl się 111n1 wyży 
nę czterech czy pięciu t~1sięcy metrów .„ 
,Wokofo wszyst'ko w mrgnieniu oika ską·13·ane 
zostało w różnych Jdcieniach b:Jjf\VY cze,r­
wonej, pirzech,odzncei .zwi0ana w ko101r P0:-
1marrańc,zowy „. Na tle chmur uka:ziaił się dLt­
żych roiz.mia1rów ipa1rowiec. fata morgiana 
stref pcdhiegm1owycl1 ! „ O wiele pię1<n°iei-

sz.a od miraży, widy1wnnych na pustyniach 
Afryiki ! Często frt dowaiiśilllY na wylbirzeiu 
tundry wolnej od śnil~ITTl i pirz.etrz1ą1S:aJ1iśmY 
przyibrzeżne z<1rośla. 

Upłynęło wiele dłli mJ,zofoy.cih w1y1sitkó\V 
i walki :z plagą bezlitosnych mucli i koma 
rów, 1P1r'Zenikai~cy.:;h nam do 1ust, nasa 
i uszu· Nakoniec, u uuścia Tlzelki VV1a1get, za_ 
1t<waiżyliśimy jakiś s!z,ary p1rzedmi,0it 1po:J.~ryty 
ik•:.::Jmi 'lordu, ikamienia1mi i zielslldcm wodnetm 
To „1coś'' wyg1Jąd'alo zctaITeka jalk wrnk 
'JikrętJU, ilecz gdy w mia1rę zibHi1a111ia1 się do­
latyw.ai!1a.1 nas cora:z str.ais1zni~js1za woń gni­
jn.cego ciała, \vied!zielMany, że ie.el W1Y1p1I'MVY 
n<0szej IZOistał msiągni1ęty. iP'11dilinai wieloryb•1 
;!11U'Si<i.fa: (])tzeieżcć tam jlUZ o/kolo 2-Ch fat. 
iRGz1dairte, olbmzymie rybie cielsko, nosih 
ślady 1już niejednej „opeir121cui", dokonane.i 
na niem prz.ez ludność twb.111iczą. J.ednail( 
amlbrę znaleźliśmy nienalrus1z1oną. !Byto 12'8 
'klg. tej cennej substancji, w1airtoś1ci kiVfott 
1milion6tw zfotycth. Gira bylai zaten:n warta 
świec1zki! 

Kuns.ztownie zbudomne kriosn.) mechaniczne iPTZeiz iriz,ernic·­
ślników praiouiącyrh w zak!a·d'ach przeunysłoW.YICih J. I(. P. w 
ŁO!clzi, :a ofiar:owaue przez klub fahr:vozny ,P. :Pre.zydentowi 

Echa rewji sportowej klu1bbw 'f~b1ryc\znych w Spaile. P. iPirezy­
dent R!ziplit·ej Polsn·dej rw tow:a1r,zystwie mmłżonki rn1ane si,ę mi 
tryhu111y, ,1JirJwaid1z:(,111'Y pl'1zez b. posła na Sejm, dyr. Józefia Wo 

czyńslkiego. Rzpłited w Spale. 
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PoJednani. 
Wieś \VitkOIWO, .k~llmnastacim!upa•wi.ai osa 

da, jest położona na p1rzeipi<;;lknej ró1wininic 
i ·orkJu,ona niebosię,żnemi so:srnaimi. Sarna gie-

. ha fost średnio u:mdiza/ina - :z:a 1ś :z1a1możność 
gospodairzy taka sam.a, 1}a1k jej ż.y:zn~ść. Ale 
j:c:k na dzi3iejsze cziasy, mo·żn'<li je1szc:ze nie­
źle iyrć, ai 11a·wet dzieci posy~ać do s~1kól. A 
więc ·ws1pólż'Ycie tej huduości winno .było 
b:y.ć eiche i spJlkojne. NapozĆJ1r talk. Wni­
knąwszy jednalk bli1żej, w.s1póll'żydie to ,p1rz<:cl 
stawiaJ.0 się nieco inaicrzej, s:zcze.gólnie pod 
v.·zg!ędem ·wodzirdstwa„ 

W Witkowie pna1wie ka1żdy goSfpodarz 
b:yl .odmiennego zd<t1nia1 co· do 1cz.ytank11 gazet 
~L temsaimem i inine1go 1pr.zekonania. 

Nic też dziwne1gio, że zelbr1ani1a,, któ1~·e 
k!edy:kJ<lJwiek odbywały się - byl:V: birnrzli­
we do tego sto1pni.a1, że •wygrali;ano solbie 
wzauemnie pię&cia1mi pod nos. I ni1ewi1a:domo 
jc:k 1dlugo tirwalyby swa1ry i ikJl6tnie, gdyiby 
nie· to, że mło.dy RucLzJd Jmek, do1pie1ro cJ 
\v1róc.ił na ,gos,podrairstw:o, po 1u1końazeniu stu· 
diów w si1kc~e rnlni,czeJi. Na jedno wlaśnie 
ze zgroma1dzeń poszedł .Jure\k, ina którem 
tJczyla się zawzięta dyslmsja na temat: 
„l(tóira z gazet rnlni1czyc:h jest nadlep1.S1Za'·. 
Każdy z obecnych z.achwailat s1woją. r ta1k: 

\VnQtrze kościoła św. Krzy;ża w Łodzi. świątynia ta obchodzi .juibileusz swego 50-letnic 
~o istnienia. 

...,... W, mofoJ ga1ze1Cie c01m wypi1sał z Po­
znanki.~ to 91rn· najlepiej 1Pisze .. i wszyćko pn\. 
wdę.· 

- Nie wies.z. czaseim - ddezwal się Wo} niywali W.<J.rtość swoiCh pisim W 01i.:.ieclt Pa- '\vleś, że radjo 111c Jest p1rzyczyµ1,~i śicią,ganill 
-bmzy, deszczu i pimunów. Odwrotnie, ra­
ieiJó jest spójnią nietyilko wsi, lec1z całego 1rn 
1r )J;u, ponieważ 11n/111acni1a wię:zy jedności 
i wspólnoty między posziczeg:ó!lnemi c.zęśG!a 
1mi Jciraj1U, a przez to krnMy obywa.'e!l staJe 
_się bardziej 1odp0iwiedzialny wote-.; jpraństwa. 

ciech P«tlkiułai. ~rnfa, Marcin Tryc i inni. 
- 'vV ga,zecie tej, 1eic1 NJ.1a1rici11 'fayc powia - Zaraz, za:ra1z, przcryw:,1 Ju;·ek :;,wu-

d<..ją, pi1szą 1pr:zew:a1żnie ja:k tr:za modlić się, . im mówcom.' Pr:zecież i :z lsaJmej Wwrst.awy 
nnowa naJtomia!St, co p1re111umeruj ę ją a;ż z Kira pir1zychd,dzi do naiSzej WISi krnk:.t gazet rolni-
ffrnwa, :pisze, że trzeba orglaini1z01w1a,ć 1się i że c:zych, a ka·żda co bnneg,) pisze. I '.k::lidy iU 
by w:szy1scy rollni1c,y ją czytaITi, bo Ollła ni.=t-j<::„" .;S1wój sposób chwali tę, co czyta, a jedno­
iiE'1piej ws1zyćko iwie itd. itp. ·· · · \,1ześ_nie mówi, że to WJSZYstko malo dla nas 

- A ja„ odezwa1l się nie1śmiało . 
1
mifody . ~·oilrii1kóiw, bo J)!rzyd10dzi tylko •raz na ty-

rudz1k' · · · 'kt t b ł 1Ciz1en. ···c.·dkowHe z· te:n1 s1'ę zig,:u'z.arn, z·_,, 

Jurek nie myśJą~c dll'ug:o,, .zia iuci:utane !Pie­
niądze sprowadzi! ap·airat ma1diowy. A ponle-
1w.aiż troohę się znał na tern - nie sp1ratwiło 
mu trudności ·zalJżenie anteny i muchomie· 
nie apa1riatu. 

11:: ' • , 1. uwaz.a.m, ze t]!I . u 1z o e1c.nya 1 .są-· "' '" :.i.t:d6W nie ma 1r-acji -c.u ido 1c:zytani.a tyich ga- dla nas gos_podar,zy 1PJlirzeba: .za\vs.ze wia-· zet. domości świeżych, wairtościow:y1ch i n;1 
-.<E! co on tam gada. Mbdy Jest, n:c cz<11Sie. Dlatego ież pr7ysl1uchuhc się .dZl-

kszcze nie rozutp.f·e. Upo.rrczrywie podurzy-· 1sieJSIZCJJI dyi,s,kus;ji, myślę„ że nam trzeba coś 
lctkiego, ?eil>y mo~to on.) .z<tstąpić pisrna .1.e 

Ąik:urat był to tdziet'l z isoboty na niedizie· 
le;, kied.';' mieszkaf1cy stiarry;m zwyci1adem :Po 
s;~ożyciu kolacji „wyJeigli'' nia uilicę. J c<lni 
na ,pa,piernsa, dJrudzy na spytki ·- co s!y­
ch::ć? 

P. w::ijewoda Hauke~Nowa.k 11a. l1mstrae:ii 
gmin powiatów wofowództwa 1tórdzlk:ie,go. 
Dziewczynika wita p. Wouewo'dę, w:r1ęcz.ają.; 

wlą•z1ankę kwiatów. 

tJ. lko tygodniowe, lecz i codzienne,. te1; 
bardziej w na.szej wsi. która je~t 1połoiż<:b1 
·przeszto o 15 kl:n. (1d rniastcczika, przykY1 
pa1r1af,jalncgJ. 

-· H3!!1 rny~leć, to Jeszcze nie szH1'f\a, 
a1le tr1za coś postanowić, 1wtrącif Mr..1ciej Bo-

Aż tiu n::ur!az: Ifallo, ha1!o I Tu mówi 
I'olskie I'(adjo Ww:s.zawa.! 

- Za chwilę wiad01mości rJJnic:ze. Po· 
tem śpiew, muzyka itp. 

ruta. Oiko:fo domu Rudzkiego :zair·oHo się od lu 
- Pewnie, pewnie - przytwierd:z.iła giro {Li, niczem pszczoły obsia·dty .si\VÓjj ul w 

rr.ada. {\zień ,pogodny i słoneczny. • Sht1chanJ do 
- Wi~c dobrze - ciągnie daJej .JUJtek. J<ćŹnel nocy. Stalo się i\V!ręcz przeciwnie, 

Kupmy n:dfo na gifośnilk, a ono nas w1sizyst- •1:·.ks t deszczu i hu1r:zy na·s talar pog:cld'.a1 i cie 
kiie1h za.diowi0Ii. . p'.o. W świecię, atmosfery1czny.m 1wJy(pogo-

- Co?!. Radj.}! Żeby nam Śleiągato dzilo. się. P1mktem Jk1t1J.mi11acyfoy1m by la 
chmury, d·eszcz zalewar !Pole i ,pipruny'' bi· mi~d:dela w pm men cie tnairrsmiŚ1Ji "ńa1bÓ.zeń-
ly? ~ wrrza1snęta gromada.. . . st,\1:·a z P.J1zriania:. W1szyscy klę.knąw1szy na 

Dz.iwne i nicizei:n nieuzarsad1frouie ·. były ,Ji:eL:in, · ?O'rli.wie .słud1illli. Nie 1Ip1yiięifo' kil-
up1Fze.dze11ia d10 ·radJa. 1?r~m:1da rozes2'la.~i~·~t~'·.k~, ą~L~.Y .\:ieś. zwró,~ił~l J1urrikowi pie!!~dze 
bez ządne,go postanow1enm. Mtody 1~udzk1 · .za ·r:.:i;dJo~ tJJ1:omadzie . pr:zyp.ĘJdfo dó sm1'.liku 
nie dial je~nn.k za wygraną~ •1P0t~an::1wi! po- ·r· przekorni.11ia. : J(adjo. stało się wliasnościq. 
!ożyć• kres sporom i 1klótniom J .nil własne wsi. i'vV .\Vitkdwic zauai1ow~1J·a 5eidll'~śc ·i.· zgo 
ryzyiko. kupić ra.dJ01, a tcms•a1mem iprzekonac <.!a. Młody R·udzki dopiął ~eg'.~:.' < ' ; ; .:·Boh, 



lezrk miedzvnarodowr. 
Ar:ace 1w ~kieruukiu stw .:>rzenia j<;:z11'.GL 

międzynarodowego, to ik\vcstfa iStair:a, star­
sza, niż 1ni0Jednemu srę zdaje. Nie „wymy­
ślił'' jej bynajmniej wiek 19 (choć istotnie 
wówcz;;4s nabrnla ona naj\vii;iksizego 1ro21ma­
chu) ze ·swym Vo!lupueckicm, fi:;!Peimntem 
i Ido, z·~:1c1zęto nad nią n:yśleć już w 'P'O·­

c.ządt:ach histJrji nowożytnej, gdy tyilko ła­
cina, ów dawny, pr~wdziwie wspóuny it:-
7.yk, znany wtedy wszystkim l:udziom n.1 
pewnem stopniu kultury, używany nietylJko 
we iVSze!k!ch 1p1raca1c.h naukowy1ch i w lite­
r.iturze, ,lecz. i w moivie ·,potc1eznea - gidy 
11,;citrn p.rzestala wystarce.ai:, bo w niej z<t· 
hraiklo •pojęć i określeń dla: nowych ~dobY­
czy ·Wiedz,y i ży.cia. 

Już więc 111,p. '\V p.)czo.Vk~oh wielktu. 17-go 
s1;ynny niemiecki chemik, Joachim Becher, 
provom(e, aby wszystkie pcdęcia naukowe 
poo:znaczać s.r:nbolami !iczbowemi, twk, iż­
by ów. tekst pii;;lany lioz1bfi1mi ibył jeic.lnalkowo 
dostępny dla 'ka:ż,dergo czlowielka: nauki, bez 
.wzg:lęd!l na jeg:> nrurodO!WiC\ść. W praktyce 
drn:zało się to, oczy;wiście, niew~'ikonalne, 
bo system byl 11ieslyc!m1nie 1slkJcn1(p[rkowany: 
najtnudniejszy dzisiefazy szyfr taunY dest na 
pewno wobec tamte.go „\SZYLrit1" idziednmi 
zaib:iw:ką. 

P:omimo to, liczbami ta1kże 1pragnął Jizna 
czać pojęcia i•nny wielki myśliciel i 1uozony, 
leiłmitz - i on chcia~ w talki włia1śnie S·PO­

sób budować w.spólny j.c·zyk na1Uikowy. ·Po­
dtug jego planu tPojęda podstaiwowe, nie­
zbżone, miały być oznarczone Hczbaimi 
pierwszemi - po;ęciom zfożony1111 ol<liP101Wia:. 
d~1ly kÓmbinacJe tych Jic:zib, two1r!zone w 
spec1alny sposób, t1r0Cihę ałniafoig~a.zny do te­
go, w jraki p:l\vstają nas1ze idzisiej1s1ze wzo­
ry chemi,czne. 

I z tego projeiktu niewiele się ostało.: nk 
nawet, jeżeli idzie o. cell, lktóry Lei.bnitz 
mia:t na myśli, nic mozna1 jedn:a\k IPOWie_ 
dzieć, że nic wogóle, ponieważ polw:aliny 
śiad tych·· jego pra·c z1rna1dWiemy · 1w podsta-
1\V'a•ch · dzisie.~s:7ej log;i"tyiki. 

Leci teihilit.z, równie·ż wielki optymi:;ta, 
j,ćt1k uczJny, nie zmżal się nieipowio1dJzeni1em 
swej iidei. ·Prędko WP.mwdzie 1po1rzu,cil on 

l)rgani.zatc.rzy St1i;\w1a1r1z:rs1zenia Chrzescijiańskich I\upcó1w Podróiu;ą.cych i P1rz1eidls ta1wi­
cieli Jiandlo·wych w ŁJdzi z delegiarl:em Rady Zrzeszeń w Poznaniu IP· lg1111acyan Wuj-

Z iWojew61dzkicgo zj1a1Z.du Rlzemieśilniil<ów w Lodzi. Uc.zest11'..cy zj1:i..zcliu .skfa1ck.u1::\ wienie.:; 
rla pły·cie Nieznanego Żo~nie1rza. :-Wśród zgromadzonych widlz,fony p111zedsmiWi.cieJa 

miasta ,p. p1rezydentai inż. Wada.wa Cllfaizlka. 

·Omach wzniesiony przez Okręgoi\.V.Y. Urząd \Vy~1lol\V"mri4a f'fily _ 
czniego i P11zy:sp:isobien'a WoCskowego w 1Pairllru Poniablwskie· 
_go w Łodzi, w kt6rym mieścić sio będzie biada rryv; IP. i P. W. 

Firiaganent nowa.go ,gmachu 1re1prezentacy~.ne.g1:i, w Łodzi sie.d:zi­
lly PJ1lsikied Y. M. tC. A· w: Łodizi przy .ul. Moni1W>Ziki . ZQIStat 

otwairty i oddanv da użv1lku. . 

~zieje na to, że,_ jajk. są~~H pi~rwotnie, 
t n jego no·wy1111 ,„3ę.zylnem 1będz1e nawet 

1:0żna mówić, ba, że ri~a!Wet powstumie w 

n~m Hte•ratura p.ic;k1u11 ( !_) - priędlko :z1re·zy-

0:"71'lł 1wogó·!e z dal1S1Ze} ir1orzburd.owy s;weg J gn "~ . . 
planu na tej 1podstawie, Jego mezmordow.l-
uie twórc:zy mnysl zwróc.:ił :się w innym kie 
rrUtiku, ku stw01rzeniu Języka, 01p,a1rte1go na 
języku ~uż istnieją.c:ym - na łaieinie ·-- w 
\której uprościłoby się do 01St:ateicznych mo­
żJiwyich granic formy g1ra1maityc:zne i band:t.10 
wyicLa

1
tnie ogir.anh:;zyto slownilk. · Fleik1s11t<ll mia­

·NibY ihy1ć 1?Jupcłnie 01chr1zucona, ze zbi1oir1u wy 
N:,zów ·;;;aś pozostałyby tylllko prz.ymbtnilki 
i iPJrzedimlki, 01raz jeden jediyiny eiz1aiso1wnl1lc.: 
„być", jeden tylko . rzec:z101wnitk: „rzecz'·. 

I -
1
pomimo różnic, ib1ar1dzo istotnych -

ten pro!ekt, 'któiry się 1zirosztą ,równieiż oka­
za1r n!ewY1lon:i.lny, stoi uuż niie:m::Jl u p1rngH 
nai..-;:z,ych obecnych prób nal te;m 1Polu,. p1rób,· 
kt6ry~h rezultaty' mogą :się w p:riiy:szfo.ści 
o!kazać wiel<.:e owo.c.ne i don!osle, chocia·;~ 
zatPerwne w innem z1nac:zeni1u i w, innym za­
kresie, niż spod!ziewają 1się i1ch twó1r1cy. 

PierwtSz:.vm !Z ni6h j:est dyireiktoir Insty­
tutu Ortofogiczne.gJ w Oa1mlbrtdge, E. K. 
O&·den. J egJ w przeciąg:a 12-tu 11a,t lkjonse~\­
wentnych · wysił!ków otP1raicowany plk11n opie-
1t1 jęz:v!k a:niędizynarodowy 1111a podstawie .an·· 

gielskie.go, któiry został w ty1m cc1lu 1s1P·e,:::ja! 
nie U,lj)ll"OSZC:ZOllY. 

Sb1wnik ·owego „Basi1c Engliislh'' . :s,ktad,<t 
się· iZ 850 wy1r:azOw•, rw. czem '600 i1z.e1e1zowni 
ków, z ·któ1rycb 200 o~na1c.za: p•r:zedmioty, ze 
150 przynniotnitków, 118 cza\s1ownilków i . 82 
1wy;razów1 nalleżących do Tóżny1ch po1zo.sta,­
ły.ch c·zęiści imowy; z 1c:zjnso:wrniików wybirn­
no ty~ko te~ których znaazend1a nietP·Old1c~bna 
wyrazić w inny sp·Jsóib, jj1aik to się np •. daje 
izrobić z·· czasovvni'.kiem „1ude1rzyć" („dać 
uderzenie''), „1pchnąć14 („rdaić pchnięieie'' 
itp. vVyrażów ta.ikich, j1alk „hotel!", „te[e_ 
graim" i. wog:óle wszystktch, !k.tó!re w Jię,­
zykaJch cu1rope::skich hrzimią mnieuwięcej 
jednakowo, słownik. „Basic J::ng11i1sh'' z,upel · 
nie niemV!zględnia· · 

Prof. Ogden twieridzi~ że. wysta:nczy 24 
g,odzin, a1by się tego nowego j·ęzylk.w nau­
c·zyć i że pr.zy jego pJ1mocy można się p.o­
rozrumiewać doskonale. I i·eidno i· druigie jest 
n:iewno trochę zlbyt optymisty;c1zne, bo jed­
naik trz.eb'a się gc niewątpHwie iUczyć ctJinżej 
i na:ra:zie .. jes·zcze przy geg:o: uży1cilli wynika_ 
ją -różne niepmozumieniai. Pomirn:> to „Ba­
sic Engll'sh'' ma bez kwestii pnzed sobą du­
że moż'liwośd, choc.:iażby ~uż dfate1go, że 
może :słuzyć j1ako coś w irod!z.aiJlu 1wistępu do 
nn.uki fę:z:>~k!a angielskiego w::igófo, pir1Z1Yczern 
tę ·d2Iszą nauk(( n<.'1pe1wno hairdzo uła1twi. 

I, jaik się zdafo, to oest w tej cihwi11i głó­
wna wartoś·ć po1myslu i i)m1cy prof. 0gJd.ena, 
r.iectaiłldem W:pr:ruwdzie :z.godna: rz .jej załoic-· 
niem, le1az duż•o, rer..ilhiej•sza, gd;yiż to; żeby 
s:ę „B1si::i English'' mia! stać istotnie j,ę-zy · 
kiem m1ędzy1ruairodowy•m, jiest więcej niż 
wątJ>Hwe. Jiuż niP. azytamy ·w ni·emied<id 
Prasie, że· z równeri1 ,p:iwoidzeniem . m01żn::t .. 
by stworzyć taki aęzyik na po1distruwie nie­
mi~ckiego („Grunddeutsch'') --,.. -~ . jalkiś 
C\ZaS :Z.apro,ponują firancuzi '""'."". fu-ainausik!, 
Włosi - włoski itd. Aimbicje nall'Ód1qwe z.a-

Gm<t.cih Okręgoweg) Urzędu Wych'owania fizy.czilego, w1zniesiony w pair:ku Puniatow­
skieg10 w bodzi. 

1v.-"s•z.e pirzcc1ez po wodowały: 1fiasko v.-~szvs t­
kich prób pod.•buych - os 1.iatnio 11iawet tak 
1barc!Jzo o<lleg!ly od języków ży1wych i t::i1k 
b;:-4rdzio · imiędzyr1arodowY (czy ra:czej „mii;·· 
dry J·ę:zykowy'') Esperanto został z Rzeszr 
.ska1zc:.uy na wy1gna.nie, ponieważ 1się opier.1 
11''1 pje,rwiastkach 1głównie rnmańs:kich. 

Ale i to ~1u.t byl:>bY inoże wiel1ldm kro 
,:kiem m~.p1rzód i wielkiem w· stosunkach nlit~ 
1dizynar:r.dowych ufa,twieniem, gdyby istot­
nie w Jcażdem d1tżem p.aństwie, mającem 
1cżywione stosimki z~ in1~mn:icą, p101wstały 
t<1ikie „s1kiróty' języlkowe, możliwie na·1-
l1twiejsze i najprostsz.e,. których uczytłlby 
slę k<'t?dY obywatel] danego pań1stwia i ka­
ż1dy :lbc.o'k1raiowie1c, który- s!·ę z ilaimtei!stZY-

c:ni mies.zlrnf1crunl (;hoe poroziumieć. ,Byłob.r 
to .zapewne p1raktyc.zniejs12e od 1różnycl! 
ł~rozmówek'', z1awsze, nie·stety, zanadto 
p17y\pom:1rn1;ącyc!J sl~mnego GJ!endorffa i 
ró wnoc,ześnie mo~loby nietró:wnie ~.epiej~ niż 
one sluży.ć jako roz5>ąidny i 1Iogiczny wstP.iP 
do d-'lszych stn.1id•ió\V nad danym ję:zyikiem, 
jeżeliby się one oika:zaly potrzebne, 1~u(b też, 
gdyby się miaro chęć do nich. 

Kto wie, czy nie naldl:i·łoby wlH·śnie od 
tej strony nz1patrzeć się lbaiż~i w; tern ·z1a­
gadnieniu i ewentuahie 1IJ1rzysz.Je „j1ęizy1k: 
podst'.\'wowe" · budarw:a,ć z imyślą ju~ nie o za 
f>ir;gu międzynrnrodowym, 1e1c1z wtaiśnie ·na 
f.aki, bardzied lokalny w~piraiwldzie, lecz mo.-
żc ni1enmiei godny u wagi użytek. H. 

Uroiczystość pożegnania opus121cz.ającego t6dź dyrefktora Ban~u Gospodairstwa Kira-
• iK·. o ege·ra który .ods·zedł na .rówI11e>rzędne. stan;:>w1sko do Lwow:a„ Odcho 
)oWeiO IP· • r ' · ~ K 

d1.Ąceio dyir. ()re;era :te,narĄ uir:Aędn.icy i t1mędnicJZki S. ~. · 



Gabinet abisyński. Pierws.ze otrzy.maine w]:1u1r01pie zdjęcie p.nzedist2.wi.a.Ją:ce posie.dzc­
n:e abisyńskie.i rady' ministrów: 

K1aa1clerz ttitle-r pr,zyjąf na a1udtiencii nowe­
go ambasi:ido1ra W·l(}skiego Attoli1co, iktóry 
mu w.ręcnł pisma 1t1Jwierzytolnia·!ące. Zdfo~ 
cie naJsze przedstawia. <H111ha'.s:ad0irn AttolicJ, 

--~~~~~~ .... ~~~ 

·wychcdzącego z pat:::ou 1krm0Jerza. 

-
-·"" ~"'~~~-:"1~=~::--. 

W ikuJuairach Ligi Naroidó~. Z leWJaj - min. Eden w rrlzmow:e z premforeun La ailem · 
obJlk idelegat abisyński Jeze. Z iPlra,wej - min. Bee1k w irnzmo;wie ·z Jainean leicih;~ 

niem. 

- ' .. ..: ' "' 

Sk1rzynie z c.L01kumentami doty.c.zącemi sporu 
wfosko_abisyńskieg,o„ pirze.wiezione d.) Oe.­
ncwy · pirze,z delegata wloslkiego Aloisi•ego. 

Radniosta:~e iameirykańslkie WY!Po.sażJne są w k1rótko:fal(}lwe ·sta­
cje nadUJWraze, celem transmitow<.nia · na 011\brzymy .radfoi,ve · 

bairdJzieti c:iekawych a1udycyj s1portowyd1 na 1wodzie. 
.kdYlllaJ 1rnad 1\forskie.m O.kieim, smutn:.1. Ji.inJba. 
zna ,!ą 1rnżdy turysta1t flWied1zlrmący Za/ko­

pnne. 

Prezydent ministrów Goedng wygt.otSił wiel 
li:[\ mowę przeciw 1ucisik0twi Nietmców w 
Kłajpedizie, w której a:pelJi\V:al do pańistw, 
które pio•dpis1ały statut ildiaapedzki, aibiy P.o­
lożyiły kres · uc.iskówi Nieun·ców przez Li-

twfoów, 

W Niemczech.,(}!(.)były .się wieHkie Jesienne .rv\.ane:wry w.oj~llrnwe w .któn:,ch ~czestnic1zrł 
osobiście Jrnnde-rz R1zeszy Adolf liitleir. Na izdjęciu widzilmY fragment l}}rzedis'Cawi.ają.cy 

masy WQjska. 



_ ~ Jan Kiepur:i, .Mar:a f:g;g.;;irth i dyr. A. Gruenstein ru WZ\'W,czl­

sach w K1rynicy nrq:rnwiają z zaohwyteim o niowym filmie mi­
strza 1pt. ,~Kocliaim wszysJ:lkie koh:etr''· 

S.!Yitnpaityczny giwhi:t.dor Ifo11rwood'u, Dick Poi\vern, ·ubże się 

w film~r,ch „Ptorncnr.id<u miłości" i „NJcne mk.J.tyJeH, 
Fot. Warner Biros. First Nation„11. 

Pi yder:Yik: Benfer, ,pairtner Firanciiszki Gaal 
w filmie „Mała mateazlka''~ który wyświe. 

Ha „Casino'' na otwarcie sezonu. 
Pot. UniveinsaL 

Fli.ip i fialp w. nafoowsze} lkomed11i pt. ,,Byli 
sc1b'.e dw2j huEare"„. :f'Jt. Metro. 

fie!ktowna id eikoraJCQi[IJ do fodnei 1ze 51cea 
oidlznacza,jącego się frttponuaącą wystarwą 

mmu „Wi.bisna '\V PalrYŻ!U"· 
f'ot. iPa;raimaunl. 

DODATEK NIEDZIELNY DO 1,KURJERA- tóDZKIEOO" 

. !tOK XI. NIEDZIELA, dnia 22 września 1935 roku Nr. 38 

Jugoslow ianki i totrsze w lodzi. 

\V tygc.:iniu ubieglym Lód:? s1portowa go~cib u siebie prze1:lstawi!Cieili ~1p01rtu zagraJJkznc.gc;. Przybyła do tcd1zi j.ug;o:sfo\J,tia:ńslka dru­
żyna ha.zenistek oraz 1Piłka1rslka dniżyna lt tcws1b. Hazenistki foig,osłowiańs1kie ,rnzegr;Jy mecz z .reiprezeut'acymą dmżyną Ł:::dzi 
,z w:vni1kieim 2:1. Teg~)rŻ dnia odbył się na boisku ŁKS-11 tl1H!1CZ imiędzypaństwowy pi11k<:11rski~ rozeg,rany pomiędzy irep1rezenta<:yjnlł 
<irużyną Po1s1ki a rdwżyną re.prezenta:cv!trn Łotwy z wyniikiem 3:3. Na zdjęciach powitanie gości zagranic·zny:::h przez przedsta.­
\\ icieli Łod.zi z prez. fa11ż. Gfozkiem i ppłk. cly,p!. Gabrysiem eira1z pi:-zez ,p1rzed:staiwicieli świata Stportowego. Na· dole fragmenty .z 

zawodów. ,,~·'.~t~~\\. · :,;;~;~·'''7i1'.fl;?f1 

·Fot. A. Meyer> Piotrkowska 182, tel 108-81 




